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Z  kroniki \ arna wałowej
Kirnawał należy ja t  d ł przeszłości. Był wpra­

wdzie kó tk i, ale tak hnczay, jak nigdy dotąd, 
wet przed woną nie nam Y a a y  rokn, aby prawie 
żaden dzień w t> gcda u nie mógł sit obe ść b^z 
jakiejś publicznej ssbawy B .ć  może, §r drze feń- 
ca, przy głosie zawrotnej mnzyki i strzałach kor* 
ków szrmpanowych starano się szukć  zapomnienia
0 kłopotach i zmartwieniach, mnożących sit z dniom 
kar d m.

W  tej prawdziwej powodzi balcwo-reóntowo- 
ran^owo piknikowe’, której je ynyta celem, „no- 
wiodły s>t finansowo11, a m ie s ta  o to, kto d i na 
to pieniądze, w ększość a*btw była tego. rodzaju,
Ze można nad niemi prze jść do porządkn dziennego 
znpeime obojętnie, ie£ li nawet nie z uczuciem nie­
smaku, nie brakło j«daak i takich, które odpowia­
dały naizupełn ej zadaniu.
I r  D j ich rządu naiożą bezsprzecznie „Dożynki", 
n rą lzo n e  star n ew VI. E  la T S. L w dniu 6 
lutego w 8&'ach Ka«yua wojskowego. S niało rzec 
moina, Ze było to nkorouowaile tegorocznego kar­
nawału. Z huwa o typie s t  ropoLkim, swoskim, 
zostawiając* wf sercu każdego z uczestników m łeJJ. 
wspomnienie na dragi okres czasu,

Sala Kisyna wo skowego zmieniła zupełnie swój 
normalny wygląd. Zihnczhło i zaroiło się od baje 
czcie kolorowych i briń, wstążek, p»wicb piór, sak 
man i kierezyj naszych Krakowiaków i Krakowi* 
nek, ntórzy wnieśli aa ra b a tą  rotm .ch, werwą f ży­
cie swym tafiom  i śpiewem. Wspaniały wieniec 
dożynkowy z Maiko»a złożyły przodownice pp. La- 
tinikówna i S/moncwna, gospodarzowi p. jen. Ssłl- 
Uro«i, noczem Krakow scy odśtiewali gzereg pio- 
sen*k dożynkowych i a n a ln y c h , 11 a5 sinych przez 
p. A. J  >rd ens. Na „Dożynkach*" był obecny „cały 
Kraków", przybyli m ą Izy innymi pp po«eł Taba- 
czyński, wicepr. R Ile, jen. Symon i Stiller, kon- 
snhwie węgierski i czeski, przedstawiciele pr sy
1 w. i. Przybyłych na „D żynti0* Górnoślązaków 
witano ntdzwyczai Serdecznie a po odśpiewana do 
nich przyśpiewki przez jednego z Krakowiaków:

Witamy S ązaków 
D.lś z strta  c:.icgc,
N ema olu nas Polski 
B .s  Śląska Górnego —

zgotowano fm gorącą owacyę. Nastąpiło przyjęcie 
dla S ązaków, podczas k órrg* wygłoszono szereg 
mów. P-zenaw iali: wieepr. Rolle, pos. Tabaczyń- 
ski, pref. 0'nssecki. Z.bnwa o sąg rę ła doskonały 
sukces, a „Diżynki" zapiszą się na dłu.O w pa­
mięci nczestnibów.

Na 1 bardzie- się podobały 
stępujące zwrotki:

i były oklsekiwane na-

Posłowie, posłowie, 
Radzicie nad m m i, 
Najlepiej te t diislaj,
W  Polsce być chłopkami.

Panie prezydencie,
Gry mąki s ie  mamy 
Drogi rtz „Dożynki"
W  ln.ym wyprawiamy.

■f.jT

Ameryka dla głodnych d i le c l : Wnętrze =;»li hotelu Com-nodore11 ^  Nowym Jorkn pode^is tysiąe-dolarowej uczty
ua rzecz godnych dzieci Europy.

Nie b clu  się pana,
A li  kapilana,
Gdy pszeniczką, żytkiem, 
Stodółka napc-hara.

W  całym świecie słynie 
Stawa NiCzt laika,
Co duOrze przepędził 
Z kraju bolszewika.
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X kroniki karnawałowe]: Grapa Kmkowiakśar i Krakowianek z „lW,yakówJ o ib n y th  w 9u'u 6 lutego b, r.
a  doiynkowbt.o gospodarzowi, jsasralowi Stillerowi.

sali krakowskiego Kasyna w*>kowop;o~pod«as stWsdanisEwiei&ęa^


